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POLSKO - KATOLICKA 


GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Cena numeru 10 groszy. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
2,40 zł. z doręczeniem 3,00 'zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


kwartalna wynosi 
szkód w zakładzie, 


Rok III. 


Zaniedbania i zdobycze. 


Produkcja jest jednym z najważniejszych 
elementów gospodarstwa narodowego. Ona 
zaspakaja potrzeby człowieka, ona stanowi o 
ilości zatrudnionych w kraju. Poziom produk- 
cji w Polsce do niedawna był bardzo aiski i 
obecnie mimo niewątpliwej poprawy jest jeszcze 
zbyt niski, zarówno w stosunku do potrzeb 
ju, jak i w stosunku do liczby pozostających 
bez pracy. Niewątpliwie też wzrost produkcja 
w Polsce postępuje w znacznie wolniejszym 
tempie ud tego wzrostu zagranicą. 

Główną przyczyną naszych zaniedbań gos- 
podarczych są olbrzymie zniszczenia wojenne. 
Przez kraj nasz wzdłuż i wszerz przemaszero- 
wały różne armie okupantów, wywożąc ma- 
szyny, urządzenia techniczne, zabierając tabor 
kolejowy, niszcząc nasz przemysł. Zaden kraj 
bodaj nie ucierpiał tak, jak Pelska. . 

Przemysł niemiecki tak, jak i cały kraj 
naszego zachodniego sąsiada nie był dotknięty 
działaniami wojennymi. We Francji zniszczone 
zostały wprawdzie jej północne departamenty, 
otrzymała ona jednak duże odszkodowania, 
przy których pomocy mogła odbudować swe 
zniszczenia. W Anglii, w Stanach Zjednoczo- 
nych, w państwach skandynawskich, gdzie 
wskaźnik produkcji jest obecnie już wyższy od 
poziomu wytwórczości z okresu pomyślnej fali 
'koniunkturalnej, gospodarka narodowa nie tylko 
nie ucierpiała przez wojnę, ale przeciwnie, za- 
mówienia wojenne rozwinęły przemysł i pod- 
niosły potencjał przemysłowy tych krajów. 
Nic więc dziwnego, że kraje te, wykorzystując 
ten stan swego przemysłu, mogły przy ogólnej 
wyższej, niż w Polsce, zamożności szybciej 
dojść do wyższego niż u nas poziomu produkcji. 

Trzeba też pamiętać o odmiennej strukturze 
społeczno-gospodarozej w Polsce i o wysoko 
uprzemysłowionych krajach zachodnich. Nacisk 
bezrobocia w państwach tych był o wiele sil- 
niejszy, niś w rolniczej Polsce. Klęska bez- 
robocia na zachodzie Europy, w jej krajach 
północnych i w Ameryce była bardziej dotkli- 
wa, niż u nas. To też rządy tych państw 
musłały wytężyć wszystkie siły i wykorzystać 
wszystkie możliwości finansowe dla zwalezenia 
tej klęski bezrobocia. Rozwój koniunkturalny 
w tych państwach oparty został przeważnie na 
środkach sztucznego nakręcania koniunktury, 
na dużej inflacji kredytowej, bądź na dewalu- 
aoji, czyli obniżeniu wartości pieniądza. Srod- 
ików tych Polska użyć nie mogła , przede- 
wszystkim ze względu na słabą kapitalizację 
wewnętrzną, liczniejsze możliwości przeprowa- 
„dzania operacji kredytowych, trudrie warunki 
materialne, w jakie wtrącił większość ludności 
w Polsce kryzys, nie pozwoliły nam na prze- 
prowadzenie jakichkolwiek eksperymentów go- 
spodarczych, gdyż rezultaty byłyby z pewnoś 
(14 u nas wręcz odmienne od rezultatów, osią- 
gni tych zagranicą. Z te. aż względu poli- 
tyka „rospodarcza Polski musiała iść nie tyle 
po linii rozwoju. produkcji przemysłowej, ile po 
linii wzmocnienia finansowego naszego rolnie- 
twa. Dopiero obecnie, gdy w Rolnictwie na- 
stąpiła pewna poprawa, nadszedł czas na pod- 
noszenie naszego petencjału przemysłowego. 

Oto główne przyczyny tego, że w Polsce 
poziom produkcji przemysłowej jest jeszcze niż- 
szy niż w 1928 r. niż w wielu krajach wysoko 
uprzemysłowionych. 

Jednak wskaźnik produkcji, który w 1982r. 
wynosił zaledwie 54, we wrześniu rb. podniósł 
się blisko do 80. Wzrost ten jest jednak jesz- 
<ze zbyt mały dla zaspokojenia naszych potrzeb, 
zwłaszcza socjalnych. Tym niemniej, choć po- 
prawa w Polsce nie jest efektowna tak, jak 
zagranicą, to jednak oparta jest na mocniejszych, 
solidniejszych, gdyż wypływających z. natural- 
nego rozwoju, podstawach, niż w niejednym 
państwie, które sztucznie nakręcało koniunktu- 


rę i sztucznie zwiększało produkcję, opierając 
ją głównie o zamówienia wojskowe. 


a o S S E E S S E E D 


na str. 


Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 8 | grudnia 1936 r. 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wierśza 1 mm. na str; 6-łam. 15 gr. i 
2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe”P. K. O. Nr. 145266. 
Gzcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Polska zatrzymuje srebrny medal olimpijski 


Międzynarodowa Federacja 


Jeździecka uchyliła decyzję 


olimp. jury. 


W czwartek późnym wieczorem prezes Pol- 
skiego Związku Jeździeckiego płk. Brochwicz- 
Lewiński otrzymał depeszę od przewodniczące- 
go polskiej delegacji na kongres Międzynaro- 
dowej Federacji Jeździeckiej gen. Grzmot-Skot- 
nickiego, z której wynika, że Międzynarodowa 
Federacja Jeździecka uchyliła decyzję Jury 
d'aapel na Olimpiadzie odbierającą nam zdoby- 
ty srebrny medal olimpijski na konkursie 
military w Berlinie- 

Na mocy tej decyzji Polska ostatecznie 
zatrzymuje srebrny medal olimgijski i drugie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji olimpijskiego 
wszechstronnego konkursu: ujeźdżania. 

Decyzja Międzynarodowej Federacji. Jest 
niewatpliwie dużym sukcesem naszej delegacji 
na kongresie. 

Przewodniczący delegacji polskiej na ken- 
gres gen. Grzmot-Skotnicki oświadczył kores- 
pondentowi P. A. T. w Paryżu co następuje: 

Sprawa ta wpłynęła na porządek dzienny 
obecnych obrad Międzynarodowej Federacji Jeż- 
dzieckiej z inicjatywy Warszawy. Przybywaliś- 
my na kongres w przekonaniu, że będziemy 
musieli stoczyć walkę, w obronię słuszności na- 
szego stanowiska, tymczasem muszę stwierdzić 
z najwyższym zadowoleniem, że sprawa cała 
została załatwiona w sposób niesłychanie dżen- 
telmeński i sportowy przez wszystkich uczest- 
ników kongresu, a szezególnie przez prezydium 
tego kongresu. Uchwała zapadła jednomyślnie 
wszystkimi 17 głosami kongresu. 

Prezydium kongresu postawiło sprawę w 
ten sposób, że nawet nie mieliśmy okazji do 
szerszego motywowywania naszego stanowiska, 
sprawę bowiem wpisano na porządek dzieriny 
obrad z inicjatywy Warszawy, a prezydium pod- 
jęło od siebie w czasie obrad kroki i samo 
wystąpiło z odnośnym wnioskiem, przyznają- 
cym Polsce słuszność. Nie doszło w tych wa- 
punkach do żadnego skrzyżowania szpad, ponie- 


[oi pc IEE WA 
ODEZWA 
rektorów do polskiej młodzieży akademickiej. 


WARSZAWA. W wyniku dwudniowej kon- 
ferencji rektorów wszystkich szkół akademic- 
kich, odbytej w dniu 2 i 3 bm. wydana została 
odezwa do polskiej młodzieży akademickiej. 

Rektorzy są zdania, że zagadnienia, który- 
mi zajmuje się młodzież, ze sprawą żydowską 
na czele, są nader powaźne i trudne. Sięgają 
bardzo daleko wgłąb podstaw polskiego życia 
narodowego i gospodarczego i muszą być roz- 
wiązane w sposób istotnie celowy dla dobra 
narodu a nie podważający ani na chwilę pod- 
staw jego siły. 

Powtórzenie się aktów przemocy spowodo- 
wać musi nieuniknione zamknięcie uczelni na 
czas bardzo długi. Dla tych, co nie chcą zre- 
zygnować z gwałtu, jalso stałej metody walki, 
co poniewierają godność akademicką, a przede 
wszystkim dla nich, dla których gwałt í burda 
są same sobie celem, jako źródło potrzebnego 
im zamętu, nie może być miejsca w uczelni. 


Ofiara p. Wojewody Raczkewicza na pomoc 
zimową. 

Pan Wojewoda Pomoaski Władysław Racz- 
kewicz polecił potrącać ze swej pensji najwy- 
ższą stawkę uchwalcną przez Komitet Pomocy 
Zimowej. 

DCE WELERYO MEC T E NEO OWA WOZŻ A 

Szanse rozwoju gospodarczego, a przede- 
wszystkim przemysłowego w Polsce są znacz- 
nie większe, niż w wielu krajach zagranicznych, 
szczycących się obecnie odbudową koniunktury. 
Podstawę do rozpoczęcia pracy odbudowy na- 
szych zaniedbań posiadamy w osiągniętej 
równowadze budżetowej. 


aby poślubić panią Simpson. Tron chce prze- 


waż żadna z delegacyj nie przeciwstawiała się 
temu wnioskowi i wszyscy jednogłośnie zaak- 
ceptowali wniosek prezydium, przyznający 100 
procentową słuszność stanowisku polskiemu. 

Delegacja polska w tych warunkach mogła 
się tylko ograniczyć do złożenia podziękowania 
wszystkim delegatom kongresu, po powzięciu 
danej uchwały, za tak sportowe i dżentelmeńs- 
kie załatwienie sprawy. 


UREE 279 FERIEWT WERE E KOWRSZKI 
Król angielski 
Edward VIII abdykuje! 


Dziś premier oznajmi rządowi wolę Edwarda VIII, 


LONDYN. Król już powziął decyzję! Nie- 
odwołalną! Abdykuje! 

Takie wiadomości rozeszły się wczoraj wieczo- 
rem w Londynie, po powrocie premiera Bald- 
wina od króla z Fort Belvedere. 

Król sam jakoby pragnie usunąć się jak 
najprędzej, abdykować i wyjechać za granicę, 


kazać swemu bratu, ks. Yorku. 

Dziś właśnie miał król Edward zakomuni- 
kować swą wolę premierowe i uzgodnił z nim 
w jaki sposób abdykacja ma być dokonana. 

Rozmaite konferencje, jakie odbywały się 
w ciągu soboty u premiera i w ministerstwie 
dominiów z udziałem szeregu wybitnych praw- 
ników, bądż zajmujących wybitne stanowiska 
oficjalne, poświęcone były przygotowaniu for- 
malnych dokumentów zarówno abdykacji, jak 
i sukcesii tronu oraz sprawy zachowania przez 
króla, po jego abdykacji, tytułu księcia Korn- 
walii. 

Ze decyzja już  zepadła — dopatrują się 
tu w fakcie — iż ppemier po powrocie z roz- 
mowy z królem wieczorem przyspieszył termin 
zebrania się rady gabinetowej, wyznaczając po- 
siedzenie na niedzielę na godz. 17.30. 

Ważne widać ma jej do zakomunikowania 
wiadomości, skoro zdecydował się na przerwa- 
nie tradycyjnego week-endu. 

Poprzednio posiedzenie gabimetu wyznaczo- 
ne było na poniedziałek godz. 10.30 rano. 

Do chwili obecnej szeroka opinia Anglii nie 
chce się pogodzić z myślą, iż Edward VIII 

_zrzeknie się tronu. 


Nieścisłe wiadomości o pożyczce francuskiej, 


Agencja „Iskra“ podaje: Koła oficjalne za- 
chowują w dalszym ciągu wiełką rezerwę w 
udzielaniu informacyj na temat podpisanego w 
Paryżu w ubiegły poniedziałek porozumienia w 
sprawie polsko-irancuskiego układu finansowe- 
go, zasłaniając się koniecznością wyczekania 
momentu, aż sprawa pożyczki francuskiej dla 
Polski wniesiońa zostanie do parlamentów obu 
krajów. 

W tej sytuacji pojawia się w prasie szereg 
notatek i informacji nieścisłych, operujących 
fałszywymi domysłami. Taką poważną nieścis- 
łością jest między innymi twierdzenie jednego 
z dzienników, że z pożyczki Polska nic w go- 
tówoe nie otrzyma. 

Jak zdołaliśmy ustalić, umowa pożyczkowa 
przewiduje w toku wykonywania planu poważ- 
ne wpływy do Polski w formie transferu go- 
tówkowego i to na warunkach znacznie korzyst- 
niejszych od warunków dotychczasowych pols- 
kich pożyczek zagranicznych. 

Ponadto zupełnie nieścisłe jest twierdzenie 
że dokonywana operacja przyczyni się jedynie 
do zmniejszenia bezrobocia we Francji. Ilość 
zamówień i prac, które w wyniku pożyczki bę- 
dą uruchomione, na terenie Polski, przewyższy 
kwotę importu towarów z Francji zresztą prze- 
ważnie w Polsce nie produkowanych. 


O potrzebach bolączkach kraju 


G OB Lo BCA<WYS BA 


mówili posłowie w Sejmie. 


WARSZAWA, Ostatnie posiedzenie parla- 
mentu poświęcone było dyskusji nad przedło- 
żonym przez Rząd preliminarzem budżetowym. 

Dyskusję rozpoczął poseł Madeyski. Dalej 
przemawiali posłowie: Sowiński i Surzyński. 
Przemówienia te podaliśmy w ostatnim numerze. 

W dalszej dyskusji przemawiało szereg 
posłów. 

Państwo i jednostka 


Poseł gen. Zeligowski w dłuższych wywo- 
dach zastanawiał się nad celem obecnym, któ- 
remu państwo służy. Przytoczył kilka przy- 
kładów z historii, ilustrujących te wielkie ideały 
i cele nąsaej przeszłości, po których przyszedł 
największy cel — odzyskanie niepodległości. 
I tu się, powiada, wszystko kończy. Oskarża- 
my obeenie młodzież, że nie ma ideałów, a my, 
a państwo jaki ma ideał dzisiaj? I na to nie 
mamy odpowiedzi. Jeśli spojrzymy w świat, to 
ujrzymy, że walczą z sobą obecnie dwa pojęcia, 
dwa ideały, państwo i jednostka. 

W rozgrywce państwa z jednostką Polska 
udziału nie wzięła. Nie bierze go i dziś, bo w 
psychice polskiej nie ma tego rozdwojenia, 


państwo jest świetlanym celem, gdyż idea 
państwa polskiego, to idea matki, która koi 
swe dzieci. Dlatego nawiązując do słów pre- 
miera o sprawiedliwości społecznej twierdzi, że 
sprawiedliwość ta winna być obecnie naszym 
głównym celem. 


Usunąć przerosty w stanie posiadania 
niemieckiego 


Pos. Michałowski (Grudziądz, wiceprezy- 
dent miasta) mówiąc o głodzie mieszkaniowym 
domagał się, aby wstrzymać eksmisję bezrobot- 
nych przy równoczesnym płaceniu właścicielom 
domów chociażby 50 proc. komornego z fundu- 
wok” zakk 

imieniu wszystkich posłów pomorskich 
mówca oświadczył, że zwracając uwagę na 
Gdynię zbyt mało poświęca się uwagi Pomorzu 
Obecnie panuje fam niezdrowa atmesiera. Poza 
niepoczytalnymi  wystąpieniami niektórych 
czynników na Pomorzu — niewątpliwie działa 
tu sprytna propaganda niemiecka — 
stracja nie funkcjonuje sprawnie. 

Trzeba usunąć przerosty w stanie posiada- 
nia niemieckiego za pomocą energicznej par- 
celacji majątków niemieckich, w szczególności 
tych, które drogą spadkobrania przejdą w ręce 
optantów Rzeszy Niemieckiej, mieszkających w 
Niemczech. Wartość takich objektów na tere- 
nie Poznańskiego i Pomorza wynosi 100 mil. zł 
Objekty te powinny stać się własnością Skarbu 
Państwa z tytułu należności niemieckich za 
tranzyt przez Pomorze. 


Zale wielkopolanina 


Pos. Głowacki (Poznań; rewizor księgowy), | 
przemawiając jako poseł Poznania oświadczył, | 
że Wielkopolska nie może się pogodzić x 


admini- 


nictwem drewnianym, które w warunkach 
wielkopolskich jest anachronizmem — tym 
więcej, że nie wytrzymuje kalkulacji gospodar- 
czej z uwagi na drożyznę drzewa w tej dzielni- 
cy. Wprowadziło również rozgoryczenie znie- 
sienie ubezpieczenia chorobowego robotników 
rolnych podobnie jak i zniesienie zasady wol- 
nego wyboru lekarza, co zresztą stoi w sprzecz- 
ności z istniejącą ustawą. 


Pa E LOWOOGOONNENNNNN Se 


Miejmy oczy na Gdańsk | 
otwarte. 


Stosunki w Gdańsku układają się coraz jaś- 
niej, coraz wyraźniej. Z pod wszelkich zasłon 
dyskusji na temat samodzielności państwowej 
Wolnego Miasta, wyziera coraz wyraźniej właś- 
ciwe oblicze i właściwy eel zarówno oficjalnych 
jak i nieoficjalnych czynników niemieckiego 
kierownictwa spraw gdańskich. 


Przedewszystkim ustala się jeden pewnik- 


wiedzenia nawet tak bardzo zdecydowany i bo- 
jowy przedstawiciel narodowo-socjalistycznych 
interesów na terenie Wolnego Miasta (łdańska 
jak znany ze swego zachowania w Genewie 
„Pan Prezydent“ Greiser. Pan Prezydent wy- 
stępuje na zewnątrz, Pan Prezydent reprezen- 
tuje. Pan Prezydent kłóci się z Wysokim Ko- 
misarzem Ligi Narodów, utrzymuje zewnętrznie 
poprawne stosunki z Komisarzem Rzeczypospo- 
litej, załatwia wszelkie sprawy formalne, jed- 
nak z całą pewnością ani on, ani cały Senat 
Gdański, nie są istotnymi pządcami i kierowni- 
kami interesów Wolnego Miasta. Faktycznym 
kierownikiem jest dzisiaj Pan Forster, przy- 


wódca partii nanodowo-socjalistyczniej, obywa- 
tel Rzeszy niemieckiej, pruski urzędnik, który 
może o sobie powiedzieć z zadowoleniem, że 


Li 
| 
| 
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Wybór jest już dowonany. W pojęciu a 
| 
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| 
| 
O sprawach gdańskich coraz mniej ma do po 


Wszystkie kierownicze i prawie 80 proc., 
średnich stanowisk w Wielkopolsce są obsadzo: | 


ne przez przybyłych z innych dzielnic. Spoty- 
ka się to nawet wśród stanowisk niższych. 
Jest to rezult: rzerostu centralizmu w Polsce, 
z drugiej zaś strony i tegoże w Warszawie nie 
ma wśród dostojników żadnego Wielkopolanina, | 
któryby mógł odpowiednio sprawę poprzeć. ; 
Wielkopolska nie chce przywilejów, ale ma 
ambicję, aby być nie tylko rządzoną lecz brać 


spotrządzeniu. 


czynny udział we w 
O zadaniach parlamentu 

W toku dalszej dyskusji pos. Hoppe poru- | 
szył zagadnienie młodzieży; pos. Wierzbicki | 
zwraca uwagę na jakie osiągnęła | 
Polska na świecie*i zastanawia się, jak tymi 
zdobyczami romumnie rozporządzać: pos. Poch- 
marski porusza zagadnienie powagi parlamentu | 


AA harat 
ZdODYCZE, 


i wyraża radość, że p. premier pozytywnie 
określił swój stosunek do Izb ustawodawczych, 
ale mówi — na tym jasnym niebie parla- | 
mentarnym pazbierały się już pewne chmury. | 
Mówca wspomniał tu o inflacji dekretów o i 
nieszczęśliwym dekrecie emerytalnym i t. d.? 


Toteż gdy premier tak życzłiwie witał otwarcie | 
naszej sesji, to niektórych brało zdziwienie, iż | 
tak późno mamy sposebność sprawić tę radość | 
panu premierowi. 
Spotkakście mnie chłodem i surowe 
Replika p. premiera | 
W odpowiedzi na uczynione uwagi w. mo- 
wie posła Pochmarskiego, zwłaszeza po 
słowach: i 
— gdy p. premier tak witał | 
otwarcie naszej sesji, to niektórych brało zdzi: | 
wienie, iż tak późno mamy sposobność sprawić ; 
tę radość p. premierowi — zabrał natychmiast | 
głos gen. Sławoj-Składkowski, wygłaszając | 
następującą replikę: : 
Í 


1er mem - 


życzliwie 


Wysoka Izbo! Cieszę się bardzo. że np. 
kolega Pochmarski wyzwolił pewne momenty 
z mojej wczorajszej mowy dał mi możność od- | 
powiedzi. Wierzę szczerze w jego przyjazne | 
intencje. Uważam pewne rzeczy, które stały | 
się od wczoraj wieczorem za konieczne do] 
wyjaśnienia wobec Wysokiej Izby. i 

Mowę wczorajszą rozpocząłem, zwracając ; 
się do Was, jako dawny kolega broni i polity- | 
czny. Spotkaliście mnie: z chłodem i surowo. | 
Dlaczego, nie będę tutaj w to wchodził. Zapo- | 
mnieliście o dawnym naszym koleżeństwie i; 
dlatego moje serdeczne powitanie Was nie za- | 
dowoliło. Ja jednak mogę powitać każdego 
serdecznie, bo nie ma w Polsce człowieka, 
któryby powiedział, żem się przed kimkolwiek 
płaszczył. 

Praeyjęliście moje powitanie chłodno, z pew- | 
anawe©e '| 


m 


nego rodzaju niedowierzaniem, 
ironicznie. 


Ja nie mogłem zaproponować .P. Prezyden- 
towi zwołania „wcześniej Izb, chociaż chciałbym | 
to zrobić, dlatego, że jestem uczniem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. | 

A Ten wielokroć powiedział, że Izby mają | 
pracować cztery miesiące w roku na sesji | 
zwyczajnej i póki ja będę” premierem, to w 
Jego ślady będę wstępowai i tak będę robił, 
jak On wskazał. Ja będę zawsze szedł trady- 
cją, którą dał Marszałek Piłsudski i to - mówię 
z całym serdecznym namaszczeniem, na jakie 


nia reprezentuje on nie innego, jak tylko h 
kanclerza Hitlera. i 
Zasadą przez pana Forstera głoszoną jest | 
że Gdański nie może oglądać się na Genewę 
ani na nikogo innego, tylko na Berin. A 

Musimy patrzeć na sprawę jasno. Gdańsk | 
dzisiaj stara się realizować stopniowo i plano- | 
wo zasadę, że jest 0n 
tycznych wyłącznie tylko jednym z organów | 
polityki berlińskiej, że kierownictwo jego poli- 
tycznych interesów znajduje się w Ministerst- | 
wie Spraw Zagranicznych Rzeszy, albo—ściślej 
jeszcze— w pałacu kanclerskim i w kierowni- | 
ctwie o bo z u narodowo-socjalistycznego w | 
Niemczech. 

Tego rodzaju dążenia, niezależnie od 
coby równocześnie mówiło się na temat stosun- | 
ku Gdańska i jego władz do P< Iski. są sprze- | 
czne zarówno z tendencjami i interesami Polski | 
jak i formalnymi pastanowieniami Traktatu | 


zakresie spraw poli- 


lag - 
tego, 


Wersalskiego w zakresie ustalenia stosunku 
Wolnego Miasta do Niemiec i Polski. To też 
nie mogą być one podejmowane przez Polskę, | 
ani z zadowoleniem, ani z aprobatą ; 
A równocześnie jeszcze musimy jasno pa- | 
trzeć na sytuację, że dotychczasowy układ for- 
malny spraw gdańskich, przewidujący, że na| 
straży Traktatu Wersalskiego w odniesieniu 
do Wolnego Miasta Gdańska stoi 
Liga Narodów i Jej przedstawiciel w osobie 
wysokiego komisarza, 


, dowód w 


| dobre i pożyteczne, 


mnie stać. I dlatego proszę bardzo drwinek z 
tego nie robić. 


Cheiałbym, żeby te 60 ustaw zaprojekte- 


wanych przez rząd istotnie przeszły w Wyso- 
kiej Izbie. Ze to są duże ustawy, najlepszy 


tym, że kolega Szczepański, który o 
tych rzeczach mówił, przyznał sam, iż wziął 
spośród ustaw właśnie płotkę i porównał ze 
szczupakiem spośród dekretów i powiedział, o 
dziwo że szczupak jast większy od płotki. 


| Prosze Panów to jest rzecz zwyczajna zupełnie 


i dlatego ja jestem spokojny o los moich ustaw. 

To co powiedziałem, to jest fakt, że usta- 
wy na ogół są większe od dekretów. Temu 
co ja mówię, możecie wierzyć, bo ja krętactw 
politycznych, ani żadnych szacherek nie robi- 
łem i nie robię. 

O ile to będzie zależało ode 
premierem tak długo jak będę uważał to za 
a jak nie, to sobie pójdę 

nie będę przedłużał tej 


mnie, będę 


r ani o jeden deień 
sprawy. 

Wspomniał również kalega Pochmarski o 
interpelacjach i odpowiedziach rządu na nie. 
Proszę Kolegów, jest mi świadkiem p. marsza- 
łek Sejmu, że dobrowolnie, zobowiązałem się, 
wobec tego, że marszałek uznał to za poży- 
teczne, żeby każdy z Kolegów miał odpowiedź 
na swoje dawne interpelacje, które były złożo- 
ne rządowi premiera Kościałkowskiego, chociaż 
według dawnych zwyczajów, nie byłem do tego 
eobowiązany. jest to z mojej strony chęć 
okazania szacunku dla Wysokiej Izby. 

Wreszcie dekret emerytalny. Sprawa tego 
dekretu ciągnie się nie dlatego, żebyśmy w 
jakikolwiek sposób nie doceniali paczynań Wy- 
sokiej Izby, tylko dla tego, że musimy znaleźć 
pieniądze, żeby emerytury załalwić w sposób 
bardziej pomyślny. P. Kolega sam wie o tym 
dobrze. 

Bardzo się cieszę, łe Kolega Pochmarski 
dał mi sposobność do tego, aby mi ulżyło przez 
wyjaśnienie całej tej sprawy. (Oklaski). 


Po przemówieniu p. premiera zabiera głos 
jeszcze kilku posłów po czym marszałek Car 
odesłał budźżeti projekty ustaw, zgłaszane przez 
rząd, do odpowiednich komisjt. 


Za 30.000 zł. drewna na opał dla bezrobotnych 
ofiarowała Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Toruniu 

W 'związku z szeroką akcją pomocy zimo- 
wej bezrobolnym jaką niosą Lasy Państwowe, 
dowiadujemy się, że Dyrekcja Lasów Państwo- 
wych w Toruniu przeznaczyła na cele pomocy 
zimowej dla bezrobotnych na terenie Pomorza 
większe ilości drewna opałowego. Według obli- 
czeń, wartość tego drewna, które zostanie wy- 
dane bezpłatnie na Pomorzu, wynosić będzie 
około 30.000 zł. Podział opału w jak najszer- 
szym zakresie pomiędzy poszozególne ośrodki, 
przeprowadzi Dyrekcja Lasów Państwowych w 
najbłiższym czasie, po porozumieniu się z Wo- 


jewódzkim Komitetem Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym. 
Jeśli uwzględnimy do tego samorzutną 


akcję pomocy, jaką niosą wszyscy funkcjonariu- 
sze Dyrekeji Lasów 
pracujący 
dziemy mieli przykład godny 

niesieniu pomocy bezrobotnym. 


Państwowych w Toruniu, 
tak w centrali jak i na terenie, bę- 
naśladowania w 


| dzisiaj już należy do przyszłości, Liga Narodów 


w dzisiejszym jej stanie nie jest zdolna bronić 
nawet własnego autorytetu w sprawach dorażź- 
nych, O tym, aby mogła ona bronić autoryte- 
tu Traktatu Wersalskiego — nie może być po- 
ważnie mowy. Stąd wniosek płynie jasny. Na 
straży polskich praw i interesów w Gdańsku 


s stoi wyłącznie Państwo Polskie, które przede 
A Į 


wszystkim musi przestrzegać i śledzić, by 
stopniowe, codzienne wyłomy w postanowie- 
niach Traktatu. Wersalskiego w odniesieniu do 
sposobu ułożenia stosunku Wolnego Miasta do 
Polski nie doprowadziły w końcu do całkowi- 
tego podważenia i obalenia tego Traktatu w 
tak ważnym dla nas gospodarczo i politycznie 
punkcie. 

I tutaj, jeśli chodzi o stosunek społeczeńst- 
wa polskiego do tego zagadnienia, to wniosek 
jest jasny. Musimy mieć stale oczy na Gdańsk 
zwrócone, musimy ze szczególną bacznoścrą 
śledzić wszystkie przejawy prowadzonej tam 
niebezpiecznej gry podporządkowywania inte- 
resów gdańskich interesom i rozkazom niemiec- 
Musimy wreszcie domagać się tego, by 
w pewnym punkcie ze, strony polskiej padło 
twarde, zdecydowane i hieustępliwe „veto“. 

Miejmy oczy na Gdańsk otwaqte — oto po- 
winno być hasło najbliżsaego okresu zarówno 
w naszej polityce wewnętrznej, jak zagranicznej. 


kim. 


Kronika. 
Newemiasto, dnia 7 grudnia 1936 r. 


Poniedziałek Ambrożego b. 
Wtorek Niepokalane Pocz. N,M.P. 
Sroda Leokadji m., Walerji 


Słońca: wschód o godz. 7.09 zachód o godz. 15.23 


Z miasta i powiatu. 
Wiadomości Kościelne. 


Tegoroczna Spowiedź adwentowa dla dziatwy szkol- 
nej naszej parafii odbędzie się w poniedziałek 7 gru- 
dnia i to w następującym porządku: 

o godz. 9-tej Spowiedź dla dzieci szkolnych z wiosek 

o godz. li-tej Spowiedź dla dziewcząt szkolnych 
z miasta 

o godz. 16-tej Spowiedź dla chłopców szkolnych 
z miasta 

Wspólna Komunia św. wszystkich dzieci, wiejskich 
i miejskich, będzie w święto Niepokalanego Poczęcia 
N. P. M.8 gradnia i to o godz. 8. 

Porządek nabożeństw w święto Niepokalanego Po- 
częcia N.P. M.jest następujący: 

o godz. 8-ej Msza Św. i Komunia św. dzieci 

o godz. 9.30 Msza Św. 

o godz. 10.30 Suma. 


W 20-tą rocznicę Śmierci Henryka Sienkiewicza. 
Nowemiasto. W poniedziałek 7 grudnia jako w dwu- 

dziestą rocznicę Śmierci Henryka Sienkiewicza twórcy 

„Trylogii*, urządza „Koło Polonistyczne* przy państw. 

gimnezjum uroczystą akademię, na którą zaprasza się 

P. P. Rodziców i Obywatelstwo. Początel o godzinie 19-ej 

Program: 

. Słowo wstępne 

. Referat 

Muzyka 

. Recytacja z „Potopu'* 

. Muzyka 

. Chór. 


Uruchomienie toru łyżwiarskiego. 

Nowemiasto. Zarząd miasta wydzierżawił tor 
łyżwiarski (koło dawnych łazienek) tut. klubowi sport. 
„Pogoń“, który przeznacza go do publicznego użytku za 
następującą opłatą : jednorazowy wstęp od dorosłego 10 
gr, od młodzieży szkolnej i dzieci 5 gr (od osoby). Bilety 
sezonowe od starszej osoby 3,— zł, od młodzieży 1,50 zł 
te ostatnie nabyć można u p. Kuszajewskiego skarb. klubu. 


Proboszcz. 


Be WIO M 


Na pomoc zimową dla Bezrobotnych 
na rok 1936/37 zadeklarowali: 


PP. Nadolny Wacław (Hotel Centralny) 25— zł, 
Olszewski Mieczysław 10,— zł, Przyborowski i Kołecki 
10, — zł, Freiter Alli 50,— zł, Ewertowski Nikodem 125,— zł 
Jankowski Bronisław 75,— zł, Morenc Jan 25,— zł, Rost 
Stanisław 200,— zł, Żuralski Roman 10,— zł, Chylewski 
Jan 20,— zł, Drwęcka Pelagia 5— zł, Nehring Franciszek 
5,— zł, Marcinkowski Józef 7,50 zł, Kulwieki Julj. 10,— zł, 
Fajgenbaum Natan 20,— zł, Bożeński Juljusz 25— zł, 
Kordusiakowa Joanna 5,— zł, Bral Józef 10,— zł, Borkow- 
ski Alojzy 5,— zł, Rogowski Jan 15,— zł, Korpaczewski J. 
10,— zł, Truszezyński Władysław- 20, — ał. Cieszyński 
Józef 50,— zł i 20 paczek „Reinte'* Zalewski Alfons 10 
kawałków podw. mydła do prania, Niedzielski Walerjan 
15,— zł, Szudziński i Jentkiewiez 25— zł, Ługiewicz 
Helena 10,— zł, Kopystecki Alojzy 15,— zł, Biliński 
Łucjan 7,50 eł, Sypniewska Maria 5— zł, Kokoszyński 
Jozef 15,— zł, B: Niedzielski 20,— zł, Rozwadowski Ana- 
stazy 10,— zł, Ochocki Jerzy 30,— zł. 

Wszystkim ofiarodawcom w imieniu bezrobotnych 
składam serdeczne podziękowanie. 

Nowemiasto n/ Drwęcą, dnia 5 grudnia 1936 r. 

Za Obywatelski Miejski Komitet Niesienia Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym 
(—) Wachowiak Burmistrz 
sekretarz Komitetu. 


Ks. dr. Pryba 
przewodniczący. 


Wieczornica Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia. 


Nowemiasto. Ubiegłej niedzieli na zakończenie 
„Tygodnia Miłosierdzia* odbyła się w sali gimn. Szkoły 
Powszechnej „Wieczornica*. Na wstępie uczeń gimn. 
Jan Gołąb wygłosił z odczuciem wiersz p. t. „Czego 
chcesz od nas Panie* J. Kochanowskiego, po czym słowo 
wstępne wypowiedział ks. probosz dr. Pryba. Nawiązu- 
jąc do słów Zbawiciela „Dajcie, a będzie wam dane“ do- 
stojny mówca odróżnia miłosierdzie pozorne od prawdzi- 
wego. W miłosierdziu prócz słów i uczynków, trzeba 
jeszcze serca przepełnionego miłością bliźniego.  Stowa- 
rzyszanie Miłosierdzia założone przez św. Wineentego 
a Paulo jest organizacją wśród organizacyj pełniących 
miłosierdzie, u której oprócz słowa i uczynku jest 
myśl miłosierna i jest serce. Pod koniec ks. proboszcz 
prosi, by Stowarzyszenie nie zrażało się objawami niekiedy 
występującej niewdzieczności, lecz nadal wypełniało swoje 
zadanie w takiej mierze jak dotychczas. 

Dalszy ciąg programu wypełniły deklamacje, obrazy 
sceniczne, oraz głęboko ujęty referat p. Wilertówny p. t.: 
„Miłosierdzie jako idea chrystianizmu*. 

W zakończeniu prezeska Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia p. Binerowska w serdecznych słowach wyraziła 
obecnym podziękowanie za przybycie na wieczornicę, spo- 
łeczeństwu za ofiary złożone w ciągu „Tygodnia“, oraz 
zwróciła się z apelem do pań nie będęcych jeszcze człon- 
kiniami Stowarzyszenia, aby zasiliły liczbę członkiń, gdyż 
jak, się wyraziła, „pracy dużo, a rąk mało“, 

Całość „Włteczornicy'* wypadła bardzo udatnie i na- 
leży tylko ubolewać, iż nie wzięła w niej udziału miejsco- 
wa inteligencja i zamożniejsi mieszczanie. 


Kółko Roln. w Lubawie 


odbyło swoje zebranie 8. XI. 36 r. W zebraniu wzięło 
udział 24 członków i 1 gość. P. prezes odczytał biuletyn 
i odezwę w sprawie Daru Rolnictwa na F.O.N., gdzie za- 
znaczył, że każdy rolnik powinien się zastosować do 
uchwały T.R.P. i opodatkować się po 2 funty żyta z mor- 
gi. Następnie apelował do zebranych w sprawie pomocy 
zimowej dla bezrobotnych. 

W dalszym ciągu powzięto uchwałę, aby T. R. P. 
uruchomiło założone ubezpieczenia od wypadków szpi- 
talnego leczenia. Członkowie zgłosili do ubezpieczenia 25 
robotników. Na wniosek p. Zielińskiego uchwalono ener- 
gicznie zaprotestować przeciwko przechodzeniu ziemi w 
ręce obce, szczególnie żydowskie, 


Czytajcie „Głos Lubawski" 


a z c 


GŁOO SYBOU BAW SORI 


Zebranie Sekcji Osadniczej T.R.P. 


W dnia 18 grudnia 1936 r. o godz. 11 odbędzie się 
w Nowymmieście na sali „Hotelu Centralnego* zjazd 
sekcji osadniczej T.R.P. 

Bezpośrednnio po zebraniu sekcji odbędą się roki 
osadnicze na których przedstawiciele zainteresowanych 
Instytucji będą udziekać kolejno zgłaszającym się ezłon- 
kom wyczerpujących wyjaśnień i załatwiać na miejseu 
różne sprawy wchodzące w skład kompetencji. 

Przed zebraniem sekcji osadniczej odbędzie się ze- 
branie zarządu sekcji osadniczej o godz. 10.15. 

Porządek zebrania zarządu sakcji jest następujący: 

1) zagajenie 

2) sprawy organizacyjne i omówienie spraw bieżących 

3) zakończenie 

Porządek obrad zjazdu sekcji jest następujący: 

1) zagajenie i powitanie gości 

2) sprawozdanie prezesa powiat. sekcji osadniczej 
z dotychczasowej działalności i sytuacji osadniczej na te- 
renie powiatu 

3) przemówienie prezesa Wojewódzkiej Sekeji Osad- 
niczej p. Rząsy 

4) Dyskusja i wolne wnioski 

5) zakończenie 

W powyższych zebraniach wezmą udział: pp. Dy- 
rektor Państwowego Banku Rolnego Narbutt, przedstawi- 
ciel Wojewódzkiego Biura do spraw Fin. Roln., Prezes 
Wojewódzkiej Sekcji osadniczej p. Rząsa, przedstawiciel 
P.T.P. Inż. Zych i zaproszeni przedstawiciele urzędów. 

W zebraniu sekcji mogą brać udział jedynie człon- 
kowie Kółek Rolniczych którzy okażą się ważną na rok 
1936 legitymacją członkowską. 

Nadmienia się że wszyscy osadnicy będą mogli na 
miejscu otrzymać załatwienia sprawy, o ile przywiozą ze 
sobą wszystkie dokumenty potrzebne do wyjaśnienia 
sprawy. 

Zą Zarząd Sekcji osadniczej T.R.P. 
Zygmunt Marszałek, prezes 


Z dalszych stron. 


Straszna Śmierć dziecka w płomieniach 


Noc grozy w Czarnowie ped Teruniem. — 
Pożar zaskoczył lokaterów we Śnie. 


Wieś Czarnowo, położona w pow. toruń- 
skim, przeżyła w nocy dnia 2 bm. chwile grozy. 

Mianowicie ok. godz. 1-ej wybuchł pagle 
w zabudowaniach gospodarstwa, dzierżawionego 
przez p. Jana Bielę pożar. W domu oprócz 
dzierżawcy mieszkali trzej lokatorzy z rodzi- 
nami: Walkiewicz, Brandt i Koperski. Niszczy- 
cielski żywioł rozprzestrzenił się z niezwykłą 
szybkością, trawiąc dom mieszkalny i urządze- 
nie domowe lokatorów. 

Mieszkańcy przebudzeni ze snu, w popło- 
chu uciekali z płonącego domostwa, przed któ- 
rym rozgrywały się sceny iście dantejskie. 

Podczas pożaru zginęła w płomieniach 
8-letnia córeczka Koperskiego— Regina. 

Nietrudno wyobrazić sobie rozpacz rodzi- 
ców, gdy stwierdzili, jak tragiczną smiercią 
zginęło ich dziecko. 

Straty materialne wynoszą ok. 6.000 zł. 
Władze śledcze prowadzą dochodzenia co do 
przyczyn pożaru, których narazie jeszcze nie 
ustalono. 


Linia kolejowa Sierpc — Toruń ostatecznie 
gotowa. 


Termin otwarcia uzgodni Ministerstwo 
Komunikacji. 

WARSZAWA. Ostatnio ukazały się w 
prasie mylne wiadomości, jakoby w czasie in- 
spekcji nowowybudowanej linii kolejowej Sierpe 
Toruń eauważono b. poważne usterki, skutkiem 
których musiano odłożyć otwarcie linii. 

Jak się dowiadujemy, komisja stwierdziła 
istnienie kilku drobniejszych usterek, trafiają- 
cych się zwykle przy odbiorze nowowybudo- 
wanych linij. Obecnie kolej Sierpc — Toruń jest 
już gotowa i termin jej otwarcia zależy jedynie 
od uzgodnienia daty z władzami centralnymi w 
Ministerstwie Komunikacji. 


Oblężeni w domu przez stado wilków. 


Wilno. Z Głębokiego donoszą, że stado 
wilków, złożone z pięciu sztuk napadło na za- 
grodę Dymitra Niedźwickiego w  zaścianku 
Białozory. 

Wilki pozostawały koło zabudowań dwie 
godziny, uniemożliwiając domownikom opuszcze- 
nie mieszkania. 

Następnego dnia zarządzono obławę w lesie 
Zgniłobłota i zabito trzy wilki na 7 osaczonych. 


Zgon dziecka w płonącej kołysce 
Troje dzieci ocalałe z pożaru. 

Tarnepol. Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Tarnopolu przy ulicy podolskiej gdzie mie- 
szkają wspólnie dwie rodziny: wóźnego Przy- 
bylskiego i piekarza Bortnika. 

Onegdaj wszyscy starsi wyszli z domu, 
pozostawiając czworo dzieci bez opieki, z któ- 
rych najstarsze liczyło 5 lat. 

Pod nieobecność rodziców wybuchł w mie- 
szkaniu pożar, prawdopodobnie z powodu 
zajęcia się suszących się na kuchni pieluch. 

Na widok ognia dzieci starsze uciekły w 
przerażeniu na strych, pozostawiając dwuletnią 
Cesie Bartnikówne w kołysce, która wraz z 
nieszczęśliwym dzieckiem spłonęła. 

Starsze dzieci, które przez okienko stry- 
chowe wzywały pomocy, uratowano. Zostały 
one umieszczone w szpitalu z powodu odnie- 
sionych lekkich poparzeń i zaczadzenia dy- 
mem. 


Kolejarze z Pomorza na F.0.N. 


Kolejarze Pomorza zawiązali nadzwyczajny 
komitet dozbrojenia armii, wydając specjalną 
odezwć, wzywającą wszystkich kolejarzy Pomo- 
rza do składania ofiar na rzecz Funduszu Obro- 
ny Narodowej w wysokości od 1 proc. do 3 
proc, poborów przez 7 miesięcy. 

Na zebraniu* komitetu postanowiono zaku- 
pić dla jednego z pułków piechoty szesnaście 
ciężkich karabinów maszynowych z całkowitym 
wyposażeniem, dając każdemu karabinowi na- 
zwę jednej z większych stacji na Pomorzu, 
przy czym po dwóch kolejarzy Pomorza przyj- 
mie godność ojców chrzestnych, a nazwiska 
ich będą uwidocznione na każdym karabinie 
maszynowym. 


Oślepł skutkiem eksplozji dynamitu 
w podziemiach kopalni śląskiej. 


W podziemiach kop. „Dębieńsko* w Czer- 
wionce (pow. rybnicki), wydarzył się wstrąsa- 
jący wypadek, którego ofiarą stał się górnik 
Teofil Koczy. 

Zajety usuwaniem niedopalonego ładunku 
dynamitowego,  Koczy natrafił mechaniczną 
wiertarką na resztki materiału wybuchowegu, 
które w zetknięciu ze Świdrem wybuchły, przy 
czym Koczy został zasypany zwałami węgla. 
Na pomoc zasypanemu pośpieszyli koledzy, 
którzy zdołeli wydobyć ofiarę wypadku z pod 
zwałów. 

Nieszczęśliwy odniósł szereg poważnych 
obrażeń na ciele, oraz stracił całkowicie wzrok. 
Koczego przewieziono do szpitala Spółki Brac- 
kiej w Rybniku, gdzie lekarze po zbadaniu 
orzekli, iż istnieje słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu. 

Na miejsca wypadku zjawiły się władze 
górnicze, które przeprowadzają dochodzenie. 


Francuskie zamówienia na polski węgiel. 


Sosnowiec. Jak podają, kopalnie polskie 
otrzymały z Francji duże zamówienia, wobec 
czego ilość świętówek na wszystkich kopalniach 
Sląskai Zagłębia Dąbrowskiego zostaną znacz- 
nie zmniejszone. ; 


Komunikat Pom. Tow. Roln. w sprawie 
członkowstwa. 


Pomorskie Towarzystwo Rolnicze komunikuje iż 
członkowie organizacji, którzyby zamierzali wystąpić z 
grona członków i nieopłacać składek za rok 1937, powin- 
ni powiadomić o tym na piśmie Towarzystwo Rolnicze 
Powiatowe swego powiatu oraz Zarząd Kółka Rolniczego, 
w terminie najpóżniej do dnia 31 grudnia 1936 e. W prze-- 
ciwnym razie, członkowie tacy będą zobowiązani, w myśl 
statutu, do uregulowania składki za rok 1937. 

Rolnicy, chcący wstąpić na członków organizacji 
powinni złożyć w sekretariacie T.R.P. swego powiatu, lub 
do rąk Zarządu Kółka Rolniczego odnośną; własnoręcznie 
przez siebie podpisaną, na specjalnym formularzu, dekla- 
rację członkowską, na podstawie której, zostanie wydana 
legitymacja na rok 1937. Bez podpisania deklaracji, legi- 
tymucje wydane nie będą. Z dniem 3], XII. br. tracą 
ważność legityyacje, wydane na rok 1936. 


W sprawie składek w ubezpieczeniu 
od wypadków w Rolnictwie. 


Pom. Tow. Roln. przypomina, że członkowie P.T.R, 
posiedający ponad 30 ha użytków rolnych mają prawo do 
obniiżki składki ryczałtowej w ubezpieczeniu od wypad- 
ków w rolnietwie za Il-gie półrocze 1936 r. tylko pod 
warunkiem, iż do dnia 15 grudnia poszczególne T. R.P. 
nadeślą do odnośnych Ubezpieczalni Społecznych zaś- 
wiadezenia, stwierdzające, że byli oni całonkami w dniu 
1 lipca br. 

Wszyscy więc wyżej wymienieni członkowie P.T.R., 
którzy w dniu 1 lipca br. mieli zapłacone składki powin- 
ni sprawdzić, czy zaświadczenia te, odnośnie ich gospo- 
darstwa zostały wystawione i wysłane do Ubezpieczalni, 
gdyż nadesłane w spóźnionym terminie nie będą uwzględ 
nione. Członkowie którzy nie mają zapłaconych składek, 
ani podpisanych deklaracyj, zaświadczeń takich nie mogą 
otrzymać. Członkowie K. R., — powyżej 30 ha zaświadczeń 
tych niepotrzebują, albowiem otrzymują obniżkę bez nich. 


are Tis m 
Ruch towarzystw. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie Sekcji 
Producentów Trzody Chlewnej T. R. P. 
l w Nowymmieście 


odbędzie się w dniu 18 grudnia 1936 r. w piątek o godz. 
13-ej na sali Rady Powiatowej, 

Program zebrania jest następujący: 
. Zagajenie i przywitanie gości. 
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 2 X. 36 
. Krótkie sprawozdanie z pracy Sekcji. 
Przemówienie gości. 
. Referat aktualny o hodowli. 
Wybór nowego Zarządu Sekcji (5 osób) 
. Sprawa ujednolicenia opłat dba pp. Prez. K.P.T.Ch. 
. Wolne wnioski i komunikaty. 
. Zakończenie obrad. 

Obowiązek i prawo uczestniczenia w powyższym 
zebraniu z głosem stanowczym przysługuje pp. Prezesom 
Kół Producentów Trzody Chlewnej P.I.R. i P.T.R. (po 1 
przedstawiczelu) i dotychczasowym członkom Zareądu 
Sekcji. Za Zarząd: 

(—) Grochowski Bolesław 
sekretarz 
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(—) Baczewski Józef 
prezes 


„Baczność Westfalczycy* 


NOWEMIASTO. Zebranie Koła Związku Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski odbędzie się w niedzielę dnia 
13 grudnia b. r.w lokala p. Serożyńskiego w rynku zaraz 
po sumie to jest godz. 12 fpół. O liczny udział prosi 

Zarząd. 


20.000 „Hiszpanów“ z... Berlina. 
Wojsko niemieckie w armii gen. Franco. 


LODYN. „Daily Telegraph“ donosi od swe- 
go korespondenta w Gibraltarze o wylądowaniu 
dalszych grup Niemców w Kadyksie i Sewilli, 
jako posiłków dla gen. Franco. 

Według informacji dziennika, otwarcie 
przyznają się tam, że w najbliższej przyszłości 
liczba posiłków niemieckich może wzrosnąć do 
20.000. Posiłki te wcielone będą do szeregów 
powstańczych. 

Niemcy, którzy już są w Sewilli, otrzymać 
mieli dokładne instrukcje, jak się odnosić do 
ludności cywilnej i z widocznym zadowoleniem 
odpowiadają na udzielane im zewsząd powitania 
przez podnoszenie rąk. 

Wszyscy Niemcy wyraźnie zachowaniem 
swym zdradzają zawodowych wojskowych 

Warty, ustawione przed hotelem „Christina“ 
w Sewilli, gdzie mieści się jedna z głównych 
kwater niemieckich, są według dziennika, nie- 
mieckie mimo że noszą mundury hiszpańskie. 

Zmiana warty odbywa się na sposób nie- 
miecki i żołnierze maszerują pruskim krokiem 
z wyrzucaniem nóg. 

Kuchnie polowe mają być wyrobu niemiec- 
kiego. 

Atak na klinikę uniwersytecką czerwenej 

„brygady międzynarodowej“ 

Na odcinku madryckim zacięta 
walka nocna, która rozpoczęła się o godz. 10-ej 
wieczorem, mimo że w tym czasie miasto to- 
nęło w gęstej mgle. 

Punktualnie o godz. 10-ej na poszczegól- 
nych odcinkach frontu madryckiego rozległ się 
huk dział. Jednocześnie na całej linii rozpo- 
czął się ogień karabinów maszynowych. 

Operująca na odcinku północno-zachodnim 
brygada międzynarodowa rozpoczęła atak na 
klinikę uniwersytecką, gdzie od kilku dni broni 
sią nieliczna załoga wojsk powstańczych. 

Zapory z min. 

TENERYFA. Wojska rządowe usiłowały 
przywrócić komunikację kolejową pomiędzy 
Madrytem a Aranjuezem, lecz zostały odparte. 
Według źródeł powstańczych, strefa bezpie- 
czeństwa wyznaczona w Madrycie przez gen. 
Franco na schronienie dla ludności nie biorącej 
udziału w walkach, została zużytkowana na 
składy broni i amunicji. 

Gen. Franco zawiadomił, że na Morzu 
Śródziemnym zostaną w najbliższym czasie za- 
łożone miny, celem zablokowania portów rzą- 
dowych, przy czym będą bombardowane wszyst- 
kie okręty „marksistowskie', które znajdą się 
na hiszpańskich wodach terytoryialnych. 


p ae ea Dna eA 000 


Szanownej Klienteli Nowegomiasta 
j okolic podaję do łaskawej wiadomości, 


iż z dniem 1-go grudnia 1936 r. = | 
LZP MISIE: EED AAA [2 AAAS NZOZ IWO TACZOG KOLA" 
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Zakład 


Radiotechniczny 


TĘ TYT 
przeniosłem 


do domu (M. Świniarskiej) w Rynku 
Nr. 2 I. piętro. 


Zamierzając nadal fachowo i rzetelnie 
wykonywać powierzone mi prace, 
proszę o dalsze łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa 


z poważaniem 


A. ŚWINIARSKI 


wrzędowo koneesjonowany radiotechnik 


Już od 1 pos dodaje s 


prezenta gwiazdkowe]! 
do */: tuzina fotografii pocztówkowych, f 
dodała większy portret, | 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE / 


F. Lubowiecki - Pia LUBAWA. | 


ZAPROSZENIA 


ŚLUBNE 


wykonuje 
solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


01244 


G OSS D U BRAW S Ko EEE 
950.000 zł. dla. Pomorza na spłaty rodzinne | PROGRAM RADIOWY. 
włościan. | Warszawa — wtorek 8. XII. 


ik porańnńy 9.00 Trans- 
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; 
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í Koncerti 14.00 Mikrofon n 
16.10 Koncert re psta yć 16. 30 Pro gram na jutro 10.35 
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! 

l 


WARSZAWA. Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych uruchomiło, za pośrednictwem 
)Inego, 


Państwowego Banku Ro dalsz ą kw otę 4 | t mówiona 17.20 Konkurs orkiestr mandolini- 

A ONEENS FT GEE stów 18.15 Pogadanka 18. 90 Monolog 18-40 Sonaty skrzypeowe 19.00 
milionów zł. ną pc zył zz l na spła ty rodzinne w Dyskutujmy 19.20 Koncert 20.00 Fraemen| zawodów bokserskich 20.30 
gospodarstw ach włościańskich. Koncert europejski 21.45 Dziennik wieczorny 22,00 Płyty 22.30 Kwad- 


4 i rans poezji 22.45 Muzy ka. taneczna 
specjalnie uwzględ- posi - 


ańskie 1 pomorskie. 


Przy podziale tej kwoty 
waj: województwa 


Na Pomorze przypudła 


Warszawa — środa 9. XII, 


14, W Audycja dla szkół 12,03 Płyty 12.40 
łudniowy 15.00 Wiadomości gosp, 

),15 Sk rzynkca 1 ję:ykowa 16,30 Pio- 
50 Pogudanka 18 W Koncert reklam, 
anka rolnicza 19.00 Audycja żołniers- 


poz 
kwota 950.000 zł. 
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18.45 Program t 


| Ociemiali inwalidzi opata armię w maski. 


r ge Ą . ; X ka 19.30 Konc 0-45 Dz wieczorny 21.00 Arlystyczna dynastia 
Związek Oc l MMA n ini rzy naape I | 21:30 Wieczór Schubert a 22.00 Koncert 23.00 Muzyka taneczna 
Naczelnego Wodza Ma: SZA Ik ! Śmigłego-Rydza, | : —=- = = 
ażaj ; | 4 i TA A Redaktor odpowiedzi aias ATA i Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
ato a aN ; za rf ray r e 
uwa żając ape: ten svý ZKZ, MO Żył í na r c Wydawca: Celestyn Miłoszowski w Nowemmieście n. Drw. 
ministra spraw wojskowgych zamówienie na 200 - y zw 
sztuk masek gazowych dla armi polskiej. z BRAZ 
Skierowując to pierwsze zamówienie, Zwią- Sprzedcwy 
zek zaznacza, że w myśl vały 9-go' zjazdu 


Ociem 


place budowlane 


ż A R.P. dą- 
zamówienia, 


delegatów Zw. 
żyć będzie do takieg J 
aby na każdego ociemia 
jedna maska. (Zwiąweł liczy € 
kow), 


lal ta 
alidę przypadła 
około 700  człon- 


po obu stronach dojazdu do dworca głównego 
zajętych dziecińcem wzgl. szkółką drzewek. 
Oferty składać należy w Zarządzie Miej- 
skim w Nowymmieście nad Drwęcą. 

(—) Wachowiak, Burmistrz 


| 


Szłachetność tych dażej 
stawia wartość, gdy zważymy, 
powodu ich ciężkiego kalectwa 
usunięci poza nawias aw bieżących. 

Teram inwalidzt ociemiali czują 
nadal żołneirzami, i na rozkaz Wodza 
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doniosłego celu. Swiadczy tym ofiara pow, y- 
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Brak tłuszczów i 
Ludność w III, 
BERLIN. - Webec wa 
sezonie braku tłuszczów 
nym rynku niemieckim, z 
tyczące konsumeji. 
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stracił na wojnie wzrok. $ | 
| Aparaty 
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4 jednej strony ostatnie zar ządzeńia umo- i | i ; 
żliwiają najbiedniejszej warstwie ludności uzys- | HI F-my Radioświat 
kanie większych ilości margaryny po obniżonych £ 6 w p oznan i u 
cenach. al 
s Z arugi strony ministe stwo wyżywienia | | Demonstracje 

szy yt 210 zarządazeni aDy wszyśsc y prc- f ; 
ducenci mleka i hurtownicy masła odbiorcom F bez obowiązku kupna. 
swoim dostarczyli masła w ilościach o 20 proc. | 8 | DOGODNE WARUNKI. 
mniejszych, niż w październiku br. Potrącone | É i ; A ań 
20 procent dostarczane ma być do państwowej | $ | Przyjmuję pożyczkę inwestycyjną 
centrali mleczno-tłuszczowej. Podobne rozpo- | i konsolidacyjną, licząc kurs giełdy. 
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TEE 0 WEZ ZEROWEJ 


Drabni 


-er am mona 


e PZA 


emezari mee mra 


(Kalendarze z Ewa 
terminowe 


już nadeszły 


KSIĘGARNIA 
- B. MIŁOSZEWSKI 


NOWEMIASTO N. W 
19. TELEFON NR. 5: 


WARTE TEZIE e 


UIMETETEZZAZAIZYTETEZEB MBL ZET OEB ZA 
PWB EO poza 


[EPOTE TER CEZ 


Wywołanie. 


|| 
Ks. Proboszcz Gregorkiewiez z dał, ZĘ 
w powiecie lubawskim jako wykonawca Sj "2 
mentu po śp. Ks. Klemensie Pape'm zmarłym dn. | $ 
7 kwietnia 1936 r. wniósł o wywołanie celem Í $ 
wykłuczenia wierzycieli spadku. Wie rzycieli | 
spadku wzywa się zatem do zgłoszenia swych | 
wierzytelności do spadku po śp. Ks. Klemensie í 


TO 
NN. 


RYNEK 


Pape'm w tutejszym Sądzie pokój 10 najpóź-j Ņ a jle 5 1 y | r B z 
niej w wyznaczonym na dzień 20 marca 1937 r. | : Kupimy 
godzina 10 terminie wywoławczym. i gòrnośląski Ą ; 
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Zgłoszenie wierzytelności winno zawierać | węgiel | sza 
podanie przedmiotu i zasady pzy pić ` : i x ł 
dokumenty dowodowe eży dołączyć w pier- Í l brykiety i ogniotrwa ą 
wopisie lub odpisie. Wierzyciele sp: dk u, którzy poleca | w debrym stanie 
się nie zgłoszą, będą mogli, bez uchybienia ich i ni i 
prawa do pierwszeństwa przed zobowiązaniami "9 ABA saigi Elektrownia Miejska 
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